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Musolini. zamierza wywinąć koziołka. 


RZYM, 17. 6. (Pat.) 

Król przyjął wczoraj rano 
prezydenta ministrów Mussoli- 
niego na jednogodzińnnem po 
słuchaniu, poczem premjer od- 
był szereg narad z ministrami 
i władzami bezpieczeństwa. Sły- 
chać, że ministrowie oddali Mus 
solinieniu swe teki. Na konfe- 
rencji przedstawicieli stron- 
niectw izby deputowanych Mus- 
solini oświadczył, że jest zde- 


Rekonstrukcja gabinetu Mussoliniego. 


RZYM, 17. 6. (Pat.) 
Ministrem spraw wewnętrzn.| został generalnym 
mianowany został  Federzani.| policji 


- gotowanie uczestnika mordu politycznego 


RZYM, 17. 6. (Pat.) 
Szofer Filipelli'ego Collim, 
który w dniu 9. czerwca dostar- 


cydówany przeprowadzić daie- 
ko idące zmiany w składzie ga- 
binetu oraz w polityce rządu 
Zaprzeczają wiadomości o wyda 


tychczasowego szefa biura pra- 
sowego prezydjum rady mini- 
strów Rossiego. Mieszkanie 
podsekretarza stanu Finzi'ego 
jest strzeżone przez policję. Po 
głoski o ucieczce Finztego nie 
potwierdzają się. 


Prefekt trjesteński mianowany 
dyrektorem 


na któryra u- 
ZG- 


czył samochodu, 
prowadzono Matteotti'ego, 
stał osadzony w więzieniu, 


Franjo, nie wierz krzyżakom - 
tym wilkom w owczej skórze! 


BERLIN, 17, 6. (Pat.) 
Dzienniki tutejsze podają, że 
Herriot złożył wczoraj wizytę 


A wrzepólniejszą zwracać, uwagę na Niemcy 


PARYŻ, #7. 6. (Pat.) 
Orędzie prezydenta republiki 
do parłamentu podkreśla, ż 
Franeja dąży do absolutnego 
pokoju, aie nie zrezygnuje z 
prawa kontroli i prawa stoso- 
wania siły, która to sprawa w 


wot mienia politechniki Warszawskiej 


STOŁPCE, 17. 6. (Pat.) 
Wczoraj przejęte zostały na 


posłowi niemieckiemu w Pary- 
żu. Przypisują temu wielkie 
znaczenie. 


wykonaniu traktatu  przysłu- 
guje Francji w stosunku do zwy 
ciężdnego, gdy spostrzeże, że ten 
ostatni zamiast wykonać przez 
siebie przyjęte zobowiązania, 
przygotowuje rewanz 


po przeładowaniu w Stoipeach 
wysłane zostały dzis do War- 
granicy dwa wagony z reewa-|szawy, Aktu przejęcia tran- 
kuowanem mieniem politechni-|sportu na granicy dokonał p 
ki warszawskiej. Wagony tej Aleksander Łada. 


Buduimy flote morską, póki mamy czas po ten. 


GENEWA, 17. 6. (Pat.) będne przekazanie tej 

Rada Ligi Narodów zajmowa|ogólnemu zgromadzeniu Ligi, 

ia się dziś rozprawą rozbrojenia|które odbędzie się we wrzesniu. 
na morzu. Rada uznała za niez- 


jprawy, polskie na posiedzeniu Ligi Narodów. 


GENEWA, 17. 6. (Pat.) W sprawie skarg mniejszości 


niu rozkazu aresztowania do-|wszysey ministrowie podali się 


sprawy gospodarczego. 


Wacty prod nową rewolucja 


Wszyscy ministrowie 
podali sie do dymisji. 


RZYM, 17. 6, (Pat.) 
„Giornale d'Italia" donosi, iż 


do dymisj, pozostawając Mus- 
soliaiemu swobodę działania, 


$ytuacja groźna. 


WIEDEŃ, 17. 6. (Pat.) Mac Donald polecił ambasa- 
„N. Fr. Presse“ donosi z Rzy=|dorówi angielskiemu w Rzymie, 
mu: Ogólna sytuacja jest bar-|aby się poinformował dokładnie 
dzo napręzona. Wojska są skon|o okolicznościach tragicznego 
sygnowane, . Równocześnie daje| zniknięcia Mątteoiti'ego, który 
się zauważyć zwiększony przy-|byt dobrym znajomym premje- 
pływ faszystów z eaiych Włoch|ra angielskiego. 
do Rzymu. 


Poszukiwanie zwłok ofiary mordu politycznego. 


RZYM, 17. 6. (Pat.) 
Wczoraj nad jeziorem Vica 
przeprowadzono w dalszym cią- 


gu poszukiwania zwłok deputo- 
wanego Matteofti'ego. 


Katastrofa lotnicza w Niemczech 


BERLIN, 17. 6. (Pat.) samolot objęty został płornie- 
Pod Magdeburgiem nastąpilaj niami przyczem pilot i pasażer 
katastrofa lotnicza, midnowicistponieslhi śmierć na miejscu. 7 


Biskupi francuscy w Warszawie i Czestochowie 


CZĘSTOCHOWA, 17. 6. (Pat.) 
Wczoraj o godz. 12 w połu- 
dnie przybyli tutaj biskupi 
francuscy z księdzem kardyna-| przedstawiciele francuskiego 
łen: Dubois na czele oraz w to-|episkopatu z ks. kardynałem 
warzystwie rektora misji kato-| Dubois na czele. 
lickiej w Paryżu ks. Symbora. 


L komisyj sejmowych. 


Przesilenie gospodarcze. 


WARSZAWA, 17. 6. (Pat.; 
Sejinowa komisja 


WARSZAWA, 17. 6. (Pat.) 
Dziś o godz. 16,30 przybyli tu 


Następnie zabrał głos p. wice- 
przemy-|minister. skarbu Klarner, który 
słowo-liandlowa pod przewod-|scharakteryzował sytuację kre- 
nictwem pos. Wierzbickiego|dytową, stwierdzając, że droży- 
(ZLN.) wysłuchała na dzisiej-|zna kredytu prywatnego jest 
szem posiedzeniu ekspose p. mi-|przyczyną  drożyzny kosztów 
nistra przemysłu i handlu Kie- produkcji, 

dronia w sprawie przesilenia 
P. minister 
stwierdził istnienie ciężkiego 
przesilenia gospodarczego, któ- 
re najostrzej przechodzi hutni- 
ctwo. 


Dyskusję nad obu przemówie 
niami odłożono do następnego 
posiedzenia. Do głosu zapisało 
się 10 1nóweów. 


Ochrona pracy. 


Sejm i Senat Rzplitej. 


Pryjęci budżetów Mine Spraw Zagranicznych 
i Wojskowych 


WARSZAWA, 17. 6. (Pat.) 

Na dzisiejszem posiedzeniu 
w dalszym ciągu rozprawy nad 
budżetem na rok bieżący, Tzba 
przystąpiła do omówienia pre- 
liminarza budżetowego Minister 
stwa Spraw Zagr., który to w 
tym roku wynosi 16 miljon. zł 
Dochody M, S. Z, preliminowa- 
na na sumę przeszło 7 miljn. zł. 

W dyskusji przemawiali pp. 
M. Seyda (ZLN.), Dąbski ćJed, 
Lud.), Niedziałkowski (PPS) i 
Stroński (Chrz. Nar.). 

W głosowaniu Cały budżet Mi 
nisterstwa Spraw Zagr. uchwa- 
lono. Przyjęto im. in. wniosek 
pos. Niedziałkowskiego o wsta- 
wienie dodatkowych kredytów 
na resltytuowanie placówki pra- 
sowej na Łotwie. 


Z kolei przystąpiono do bud- 
żetu Ministerstwa Spraw Woj- 
skow. 
sił pos. Czetwertyński (ZLN., 
Budżet M. S$: Wojsk. w wydat- 
kach wynosi 615 miljonów zł, 
w dochodach 15 miljon. zł. 

Ostatni w dyskusji dzisiejszej 
zabrał głos pos. Malinowski 
(PPS). oświadczając, że socjali- 
ści polscy domagać się muszą 
wyćwiczenia wojskowego dopó- 
ty, dopóki w państwach sąsie- 
dnich istnieć będą stałe woj- 
ska j oświadczył się za budże- 
tem. 


Na iem rozprawy odroczono. 
Następne posiedzenie jutro, `o 
godz. 10 rano. 


Wiadomości 
finansowo-gospodarcze 


Warszawa 17. VI. 1924 r. 


Gotówka. 
Dolary St Zj. 5,18V2, 5,21, 5,16 * 
Franki belgijskie 24,78'/2 24,90 24,67 * 
„ francuskie — 
„ szwajcarskie —  — 
Funty angielskie 
Korony austr. = — = 
» czeskie — 
„ węgierskie — 
Lei rumuńskie 
Liry włoskie ~- 
Miljonówka 0,52 0,50, 
Pożyczka dolar. 2,32, 2,50, 
Bony złote 0,72, 0,74, 0,73 
Pożyczka złota 7,20— 7—7,20, 
Tendencja bez zmiacy 


Dyskontowy 4,75, 4,50, 4,75, 

Handlowy 5,25, 5,75, 

Kredytowy 0,70, 0,85, Xi 0,35, 0,45, 

Dla Handlu i Przemysłu 1,50, 1,65 

Grodzisk 0, — 

Kijewski 0,21, 0,20 0,21, 

Puls 0,—, 0,75, 

Spiess 0,70, 

Wildt 0.18, 

Zgierz 2,35, 2,10, 2,25, 

Elektryczność 1,20 

P. T.E. 0,15, 

Węgiel 3,10, 3,05, 3,20 1, 3,15, 3,40, 
3,80 2, 3,15, 3,45, 3, 3,30, 3,50, 3,40, 

Po!'ska Nafta 0,60 

Ncbel 1,25 1,35, 

Cegielski 0,54, 0,52, 0,53 

Lilpop 0,54, 0,53 

Modrzejów 4,75, 1, 5,—, 4,80, 4,85, 3, 
5,10, 0,55, 5, 


Norblin 0,57. 0,62, 0,58 
Ortwein 0,16 

Konopie 0,—, 

Zawiercie 33, 3150, 
Zyrardów 39, 40 
Borkowski 0,90, 
Jabłkowscy 0,18, 0,16 0,17 
Syndykat 0,—, 

Wysoka 0,00 

Zachodni 1,95, VI 1,85, 


Na wczorajszem popołudnio- 


poiskiej w Kowieńszczyźnie u- 


wem. posiedzeniu Rady Ligi Na|konstytuowano komitet, do któ- 


rodów wniesiony na porządek 


rego weszłi jako przewodniczący 


dzienny posiedzenia Rady Ligi|z urzędu dr. Benesz, jako człon- 


raport w sprawie kolonistów i 


kowie Quinones de Leone i lord 


WARSZAWA, 17. 6. (Pat Sejmu przez rząd w brzmieniu, 
Sejmowa komisja ochrony |ustalonem przez-Sejm, p. mar- La 
pracy obradowała „nad proje-|szałek odesłał go do komisji, Poznań, 17. 


Waluty. 


Dewizy. 
Belgja 0,— 24,90, 24,67 * 
Berlin — — — 
Budapeszt — — — 
Bukareszt — — — 
Gdańsk — — — 


Londyn 22.40—43, 22,54, 22,32 * 
N. Jork 5,18!/2, 5,21, 5,16 * 
Paryż 28,52—18, 28,82, 28,04 * 
Praga 15,25, 15,82, 15,18 * 
Szwajcarja 91,56!/2, 92,—, 91,11 * 
Wiedeń 7,321/2, 7,85, 7.28 * 
Włochy 22.40, 22,51, 22,25 * 

*) Pierwsze cyfry - transakcje, dru- 
gie + sprzedaż, trzecie - kupno, 


Akcje. 


Zw. Sp. Zarobk. 3,85, 3,80, 3,83, 
Związku Ziemian 0,3, 0,28, 0,30, 
Przemysłowców Polskich 0,30 
Handlowy Pozniń 0,— 

Kabel 0,— 

Siła 0,58, 0,60, 0,58 

Chodorów 4,70, 4,60 

Czersk 0,60, 0,75, 0,69, 
Częstocice 1,60, 1,70 

Gosławice 1,25, 1,20 

Michałow 0,58, 0,65, 0,60 
Cukier 3,15, 3,50, 3,10 

Firley 0,— 

Łazy 0.12, 6,10, 0,11, 

Ostrowieckie 6,—, 5,90, 6,10 
Parowozy 0,33, 0,32. 

Pocisk 1,30, 1,60, 1,50 

Rohn 0,—, 

Radzki 1,10123 1,15 1,15 4 V 1,10 1,04, 
Starachowice 2,20, 2,12, 2,19, 

Ursus 1,— 1,15 1,— 

Zieleniewski 9,75 9,50 

Polski Lloyd 0,15 

Zegluga 0,18 0,20, 

Haberbuch 5,10, 5,17, 

Klucze 0,30 0,34, 0,82 

Mirków 0,— 

Spirytus 1,30, 1.22, 1,25 

Centrala Rolników 0,— 


Tendencja słaba, 


VI. 1924 r. —. 


Herzfeld Victorius 3,—, 
Lubań 53,—, 55,—, 
Dr. Roman May 20,—, 


Obszerny referat. wygłe: - 


obywatelstwa Niemców w Pol-| Parmoor. Sprawa ta wejdzie 
sce został w ostatniej chwili|jpod obrady plenum na przysz- 
odłozóny na dzień dzisiejszy. [iem posiedzeniu Rady Ligi. 


ład delegacji polskiej na -ta międzynarodowa 
konferencje. raty. 


GENEWA, 17. 6. (Pat.) Okolski z ramienia pracodaw- 
W skład delegacji polskiej na|ców, p. Andrzej Teller, redaktor 
szóstą międzynarodową konfe-| „Metalowca', jako przedstawi- 
rencję pracy wchodzą: Jakoļciel robotników i p. Gołdykow- 
delegat rządu p. Sokal, ks. Wój-| ski jako rzeczoznawca. Wczo- 
cieki prezes sejmowej komisji|raj dokonano jedynie wyboru 
pracy, p. Hoszewski kierownik|przewodniczącego, którym =- 
referatu międzynarodowego u-|jak wiadomo — został Branting. 
stawodawstwa pracy jako rze-| Następne posiedzenie odbędzie 
czoznawea rządowy, p. Stanisł|się dzisiaj, 


ktem ustawy o zabezpieczeniu! która w dńiu dzisiejszymi na|Poznańsk Bank Ziemian 000 
na wypadek bezrobocia, podstawie referatu pos. P'u-|Młynarzy 0,- 
J. k wiadomo, projekt tej usta|chałki (Chrz. Dem.) uchwaliła|Ąrkona o, 


wy upadł w Sejmie przy rozpa 
trywaniu poprawek, zapropo- 
nowanych do niej przez Senat, 
jednak z tego powodu, że z0- 
stał natychmiast wniesiony da 


projekt ustawy w pierwszym 
czytaniu, uwzględniając szereg 
poprawek, poprzednio wprowa- 
dzonych przez Senat. 


Ustawa o samorządzie. 


WARSZAWA, 17. 6. (Pat) 


dniu dzisiejszym art. 5 i 6 pro- 


Sejmowa komisja administra| jektu ustawy, zawierające zase- 


cyjna w dalszym ciągu obrado-| dnicze 


ujęcie członkostwa 


wała nad projektem ustawy o|glniny, 


gminie wiejskiej. Przyjęto w 


Czytajcie „Express Pomorski”, 


Piechcin 0. — 

Płótno 0,40 

Poznańska 5p. Drzewna 0,90, 
Tartak we Wrześni 0,— 
Unia 5,50, 

Wytwórnia Chemiczna 0,30 


Browar Krotoszyński 0,— 
Centrala Rolników 0,— 
Garoarnia Sawieki 0, 

Hartwig Kantorowicz o, — 
Goplana 1,90 

Zjedn. Browary Grodziskie 0, - 
Hurtownia Związkowa 0,20 


Tendencja słaba. 


Gdańsk, 17. VI. 1924 r. 


Warszawa 110,97, 111,53 Paryż 32,17, 32,83, 
Złoty 111,47, 112,03 Praga — — p 
N, Jork 5,7706 5,7995 Szwajcarja 102,25, 102,75, 


Londyn 25,— Belgjia — — 
Wiedeń — — Holandja — — 
Ziemiopłody. 
Warszawa, 17. 6. 24 r. Zyto pozn. 118 f. gw. fr. Warszawa 
Owies pozn. jednolity 13,89, 14,— 12,75 


Owies pozn. jednolity fr. Warszaw 
15,90 


a| Tendencja spokojna, obroty małe. 


z 


P. piemier Grabski staje dziś 
w Komisji sejmowej 


WARSZAWA 17. 6, v nętrznej organizacii przemy” 

(b) Na dzisiejsze posiedze: | siu- Następne w expose będze 
miu sejmowej komisji przemy-|miowa o roli Banku Gospodar- 
'słoworhandlowej zabiorą głos|stwa Krajowego, oraz wySOKO- 
kolejno: premier Grabski, jako |ści ewentualnych kredytów: 
minister skarbu, oraz minister| Dzisiejsze posiedzenie  komt- 
przemysłu i handlu, inż. Kie-jsji przemysłowo-handlowej za- 
droń. początkuje szereg konierencyj, 

Obaj ministrowie wygłoszą | na których omówione mają być 
exposé wszechstronnie oświe- | Środki zaradcze przeciw kryzy 
tlające kryzys ekonom'czny, od |sowi. Natomiast premier Grab- 
różniając jednak przejawy prze- | sk: posługiwać się będzie ma- 
silenia, wymagające ingereicii lterjałem i wnioskami, kom'sji 
rządu od wypadków, które da | na naibliższem posiedzeniu Ra- 
dzą się przezwyciężyć drogą | dy gospodarczej 
samopomocy przez rewizję 'we 


m 


| eme aeaa ne an 


Program polityczny rządu 


/ARSZAWA 17 6. |stja żydowska), samorządowe 

(b) W u....„inieniu podanej (ujednostajnienie ustawodaw- 
wczoraj w naszem piśmie wiado- stwa samorządowego) reorgami- 
mości o zamierzonej przez rząd |zacja ministerjów i t. d. 
samacji politycznej, dodać nale- 
ży. że premjer Grabski letnie jest ściśle z planami oszczędno- 
miesiące poświęci przeważnie tej ,ściowemi, 
sprawie, a na początku jesiennej | Zagadnienia zagraniczne doty 
sesji Sejmu wygłosi programo- |czyć będą głównie naszego sto- 
we expose. sumku do Ligi Narodów i wszyst 

Ze spraw polityki wewnętrznej kich stądpłynących spraw,a wiec 
samacja obejmować będzie prze- | kolonistów niemieckich, gdań- 
dewszystkiem zagadmienia wy- skie i t, d. 
znamiowe (w szczególności kiwe- 


Wyjazd ministra Zamoyskiego 
Prawdopodobnie nie wróci już doM.S.Z, 


(b) Ze "względu na zły stan | go majątku Zwierzyniec. 
zdrowia minister spraw zagra-| Według krążących wiadomo 
nicznych, p- Zamoyski, w|ści, p. Zamoyski nie wróci już 
dniach najbliższych opuszcza | na zajmowane stanowisko: 
Warszawę i udaje się do swe- 


Wybory do Rady nadzorczej 
Banku Polskiego 


WARSZAWA 17. 6. |prezentant wielkiej własności 

(b) W dniu dzisiejszym odbę- | rolnej — p. Fudakowski 
dą się wybory uzupełniające Jak się dowiadujemy, kandy- | 
do Rady nadzorczej Banku Polj datura p. Fudakowskiego tym 
skiego. razem nie napotka na sprzeciw 
Po odejściu p- Steczkowskie-|ze strony ministerjium skarbu, 
go, który powołany został na |iak to się zdarzyło w czasie 
stanowisko prezesa Banku (io- pierwszych wyborów do rady 
spodarstwa Krajowego, w ra- 
dzie. nadzorczej Banku Polskie- 
go są dwa wakujące miejsca: 
Na jedno z nich desygnowany 
= jest przedstawiciel spółdzielni, 
p. Mielczarski, na drugie zaś re 


Wykup fabryk tytuniowych 


Dyrekcja Monopolu tytuniowe | fabrycznych i ewent, ich gaku- | 
go wysyła w ciągu bieżącego | pienia, Równocześnie dokonywa- 
miesiąca specjalne komisje do|ne będą oględziny maszyn w 
poszczególnych miejscowości, w |tych fabrykach, które w myśl 
których znajdują się większe obowiązującej ustawy o mono | 
prywatne fabryki przemysłu | polu tytuniowym mają być wy- 
tytumiowego. Komisje te przy- | kupione. , ; 

stąpią do oszacowania objektów 


Ratyfikacia traktata z Anglia 
WARSZAWA 17. 6. |nister Zamoyski į poseł Max 

Dnia 16 b. m., o godzinie 4-ej Müller wygłosili krótkie przemó 
popołudniu, odbyła się w mini- wienia, dająe w nich wyraz swe- 
sterjum spraw zagranicznych mu zadowoleniu z uprawomo- 
wymiana dokumentów ratyfika- enienia traktatu, który niewątpli 
cyjnych traktatu handlowego i wie przyczyni się do zacieśnie- 
nawigacyjnego między Polską nia stosunków ekonomieznych o0- 
a Wielką Brytanją, podpisanego | bu krajów, ku ich wzajemej po- 
dnia 26 listopada 1923 r. myśluości. 

Po podpisaniu protokułu p. mi 


dydat p. Mielczarski 
wejdzie do rady. 


NOWY RZĄD FRANCUSX! 
Dha o skarb, czu'ny wobec N emiec 


i antik ery any 


PARYZ. (AW). Nowy gabinet |dzie z jaknajdalej posuniętem 
Herriota cechuje um'arkowa- | mniarkowaniem: 
nie gównych ministrów. Obec-| t)gólnie przypuszczają, że 
ność ministra fnansów Clemen- | przyszły rząd 'w niedługim cza- 
tela świadczy o tem, iż Herriot sie okaże swe antyklerykalne | 


* 244 


przypisuje wielką wagę do za- | tendencje. W dziedzinie polityki | 


gadnień skarbowych i że poli- | zagranicznej oczekuje się od no 
tykę finansową prowadzić bę- | wego rządu zachowania czujno 
ści wobec Niemców. 


Program polityczny związany | ce rzeczoznawców w sprawie 


będzie szereg konferencyj poli- 
tycznych. Powrót p: Skrzyń- 
skiego do Warszawy nastąpi 


szowski, złożył energiczny pro 


nadzorczej, gdyż obecnie, przy spraw zagranicznych 7 powo- 
dwu miejscach, jego kontrkan- |du naruszenia przes 
również | konwencji genewskiej. 


duje ustanowienie biur- opcyj" 
nych polskich i niemieckich, a 


polaków-obywatefi | 
kich pragnących stać sie oby- 


Akcie pną sie W 
WARSZAWA 17. 6. 

Przy ogólnej tendencji słabej, 
która panowała na wczoraj- 
szem zebranu giełdowem, kur 
sy większości akcyj utrzymały 
się na poziomie notowań po- 
przedn'ch, a niektóre nawet u- 
zyskały lekką poprawę. 

W grupie bankowej podnio- 
sły się nieco akcje B-ku Flandlo 
wego i B-ku Zw. Spółek Zarob 
kowych. W cukrowej nabywa- 
no po kursach wyższych 
Częrsk, Michałów i Uosławice. 

Z chemicznych spadły: Spiess 
i Strem. Flektryczne i cemento 
we utrzymane. Węglowe dozna 
ły lekkiego osłabienia. 

Grupa metalurgicznych —nie 


góre jak powi 
jednolicie. Fitzner, Ortwein, 
Rudzki, Starachowice į Ursus 
— niżej, cokolwiek mocniej je- 
dyn'e Parowozy. 

Grupa włókienniczych —moc 
niej. Zwłaszcza Zawiercie, któ- 
rego sytuacja finansowa syste- 
matycznie krzepnie, zyskały 
przeszło 30% zwyżki. 

Handlowe słabo i naogół zniż 
kowo: 

Na rynku walutowym tenden 
cia mocnejsza dla franków fr- 
Papiery procentowe państwo- 
we — bez zmiany. 472% L.* Z. 
Ziemskie przedwojenne nieco 
wyżej: 

—ski. 


Sroda, 18 czerwca 1924 r. 


Reorganizacja M. S. Z. 


(b) Projekt reorzanizacyjnyj Jak się dowiadujemy komi: |9 
zapoznał | * 


niinisterjum spraw zagranicz |sarz oszczędnościow 


rych prezydjum Rady mint |s:c już z tym projektem i prze” 
strów azato padzwyczaje | każe go w najbliższej przyszła» 
nenm komisarzowi oszczędne:|Ści wraz z wiasneti wmoskami 


ściewemu, p. Moskalewskiemu,do aprobaty Rady ministrów” 


Kawalerowie „Virtuti Militari" 


otrzymają trochę grosza 


Już się sporządzają wykazy 

Biura i instytucje centralnych | niej do dnia 15 lipca b- r- 
władz wojskowych otrzymały] Po tym czas'e nastąpi regu- 
wczoraj polecenie sporządzenia | lowanie należności pieniężnych, 
wykazów kawalerów orderu przywiązanych do tego orderu- 
„Virtuti Militari“. Dla osób, nie służących czyn- 

Wykazy te mają być wprost | nie w wojsku, odpowiednie wy 
przestane do biura Kapituły or: | kazy mają zestawić powiatowe 
deru „Virtuti Militari“ najpóź- komendy uzupełnień: 


Ustawy regulujące porządki 
na Kresach 


(b) Jak się dowiadujemy, pra- 'wschodnich, która będzie zapo” 
czątkowańniem zamierzorej 
przez premjera Grabskiego sa- 
nacji politycznej, podzielić mo- 
żna na kilka grup. Kolejno więc 
zrealizowane zostaną następi” 
jące ustawy: oświatowe, Wy- 
znaniowe, administracyjne i sa- 
morządowe. 


uregulowania stosunków na 
Kresach posunęty się tak dale- 
ko, że w najbliższym już cza” 
sie spodziewać się należy wnie 
sienia w tej kwestji do Rady 
ministrów konkretnych projek- 
tów ustaw. Sprawę Kresów 


Nasz przedstawiciel przy Lidze 
Narodów konferował będzie 
z politykami Paryża I Len<ynu 


(b) Jak się dowiadujemy nasz wobec tego dopiero za kilka ty” 
delegat przy Lidze Narodów, j godni. 
p. Skrzyński, natychmiast po u- Natom'ast radca potsziej de- 
kończenia obecnej sesji Rady. legacji w Genewie, p. Łuka- 
Ligi wyjedzie do Paryża a na- szewicz, przyjedzie wprost z 
stępnie do Londynu, gdzie od-| Genewy i zabawi w Warsza- 


zdać sprawę z przeb egu obrad 
władzom centralnym. 


Kratactwa niemieckie wzamian 
73 polską loialność 


Poseł nasz w Berlinie, p. Ol |bywateli połskich pragnących 
eo śm za Niemcam. Okres 

test w niemieckim urzędzie | cptowania przewidziany by? 
dwuletni, a termin jego upływa 
15 lipca b. r. 

Poiska, rzecz prosta, naiłojel- 
tef uruchomiła takie Dura.» 

Niemcom ani to w głow 
powstało. Dopiero na skutek ‘iiz 
terwench rządu polskiego zde- 
cydowali się nareszcie otwo- 
rzyć biura w zeszłym tygod- 
niu: 


Niemcy 
Miano- 
wicie art. 46 konwenċji przewi- 


te w celu ewidencji załoszeń 
niersióc- 


watclami polskimi i niemców'o" 


Nowy projekt ustawy 
ð bazrobic u 


Jak się dowiadujemy, Mim. obrady Rady ministrów, poczem 
pracy i opieki społecznej opra- |zostamie ponownie skierowamy 
cowało drugi projekt ustawy © |do Sejmu, Jak wiadomo, pietw- 
zasecnieczenia na wypadek bez- |szy( projekt po licznych zmia- 
robocia. Projekt ten w redakcji [nach w Sejmie i Senacie upadł. 
uchwały sejmowej przajdzie pod 


Wybory do Gminy Żydowskie 


WARSZAWA 17. 6. otrzymała okolo 40 proc. wszyst- 

(b) Wynik niedzielmych wybo | kieh głosów. j 
rów do Rady warszawskiej gmi- Następnie idą listy sjonistycz- 
ny żydowskiej przedstawia się |ne, na które oddano 8200 gło- 
jak nastepuje: Na trzy oddzielme listy gocja- 
Uprawnionych do głosowania: | listyjezme („Bund”, „Pealej Sjon 
50000. Głosowało 25000 wybor- —'lewica i Poalej Sion“ — pra- 

5 wiea) złożono 3927 głosów. 
Wreszcie tak zwami „folkiści” 
(ladowey) otrzymali 1442 gło- 

ISF. 

Asymilatorzy. ponieśli mupel- 


ców. 

Zwyciesko wyszła lista „Agu- 
dy“, (crtodoksi, zwolennicy ca- 
dyka z Góry Kalwarji), na któ- 
rą padło 8015 głosów „Secesja! | znieśl 
chasydów _ (również ortodoksi) | na klęskę, gdyż na ich listę pad- 
— 1442 głosy. Inni ortodoksi ło zaledwie około 500 głosów. Do 
441 głosów. Czyli razm tak zwa- Rady mie wejdzie też ani jeden 


na skrajna prawica żydowska Z ich przedstawicieli 


prezydent Frenci Do” erwe 
(Dumerg) 


PARYZ. (AW). Roz 
kład głosów, które pa 
dły w zgromadzeniu 
narodowem na Dou- 
mergua, wykazuje, iż 
nawet katolicy i Kon- 
serwatyści głosowali 
za Dotmierguem, cho- 
ciaż ten znany jest 
jako stary antyklery- 
kał i jest wyznania 

protestanckiego- 
Swiadczy to, iż opo- 
zycja za wszelką cer 
nę usiłowa'a nie dopu 
ścić do wyboru Pain- 
levego, ` 


Jak się „wnetrze“ Polski 


aprezentowało cudzoziemcowi 


Polak chwali .cudze.-bo swego nie zna 


Wrażenia włoskiego przemysłowca z objazdu 
dalszych okoli: stalicy 


A więc jedziemy — krótko za» 
niegpeł- | rzez Wyszogród na Płock. 
Fiat] Odtąd 


decydowaliśmy i już w 
na godzinę sześcioosobowy 


prawie bezszelestnie wyrwał się 


i 
wypadamy na 852050, 


zdumienie i zainteresowanie 


z objęć ciasnych mlie Starego ia wzrasta z mint- 
Miasta, by w chwil kilka ma- pangia ? 


źć się na szosie, 
wiodącej w stronę Modlina, . 


Jak w kalejdoskopie bowiem 
przed oczyma naszemi sumą ou- 


Było to w niedzielę, w godzi- |gowne w swej surowej prosto- 


nach popołudniowych 


Bawiący przejazdem w War- 


szawie, 
„poważny przemysłowiec wło- 
ski, . 


cie 
fragmenty krajobrazu nadwi-. 


Mijamy zamożne wsie i mia- 


*'* |steczka. Pola wszędzie upraw- 


Leonardo Orsi, podczas diesty nę 

poobiedmiej wyraził życzenie | Szosa miej i idealna, Lud- 
zwiedzenia dalszych okolic sto- ność ań, A widać 
licy. by — jak powiadał — wła- |pozpęd i rozbudowę wsi, dwo- 
snenii oczyma robaczyć „WNĘę-|„ów į miasteczek, i 


incognita. 
| Istotnie - znajomość 
cha 

była rozbrajająco żadna- .. 

Tym chętniej więc — korzy- 

stając z dni świątecznych, zao- 
fiarowaliśmy się mu być „cice 
rome'ami"* w marszrucie. 
„Warszawa Modlim Zakro-. 
czum — Wyszogród — Bodza- 
nów Płock — Gostynin 
Kutno — Łowicz — Sochaczew 

Błonie — Warszawa, 
Aż po sam Modlin nie szczegól 
nego nie nastręczyło się dla o- 


na, szara, brudna, 
Szosa kiepska. 


Pola, zaniesicne nalotem iłu 
wiślamego, wszędzie widoczne 
jeszcze 
| dzi, 

Szybko przeprawiamy się pro- 
mem na prawy brzeg Wisły. 
Mijamy 
| niezwykle 
|czysto utrzymane ulice Modlina 
i północno - zachodnią - bramą 
| —4 ó 
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trze“ Polski, będące dlań w oa- 
łem słowa tego zmaczeniu terra goskonale. W cudownych więc 


To nastraja nas wszystkich 


|humorach wjeżdżamy do Plo- 


t naszego | cka. 
kraju przez znakomitego wło- 


Jednym tchem zwiedzamy o- 
sobliwości prastarego grodu. 

W Katedrze nasz włoch 

rozpłazał się ze wzruszenia. 
a o bulwarze płockim wyraził 
sie, ża coś tak cudownego moće 
|być tylko... 

w jego ojczyźnie. 

Napawamy się dumą i dąży- 
my do hotelu angielskiego na 
|nocleg, wczesnym bowiem ran- 
(kiem mamy ruszyć dalej, 
| Przed udaniem się na spoczy- 


wię krótki przeciąg czasu, aby ka naszego włocha. Okolica bied |nek — sympatyczny włoch prosi 


by mu pokazać rachunek. 
Czynimy zadość jego życze- 
miu. 
Szybko liczy kolumny cyfr, 


ślady niedawnej powo- | roczeni trans ponuje je na liry i 


oświadcza z zadowoleniem: 
— W Turynie — moim rodzin 
nyn: mieście — 
nie jest drożej. .. 
Poczem dodaje: Płock — jak 
dotąd jest grubo przyzwoltszy 
od Warszawy. 
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Cierpliwości panowie! 


Sprawa weryfikacji urzędników 
wojskowych w rezerwie 


. W związku z licznemi zapyta- 


Również w tym czasie zosta- 


niami b. urzędników wojsko- |nie ogłoszona lista starszeństwa 


|wych w sprawie ich weryfikacji oficerów rezerwy przemianowa- 
l Oddział V Szt, Gen. wyjaśnia. nych z urzędników wojskowych, 
że prace nad ustaleniem stosun- | W związku z tym, żadne odpo- 
iku b. urzędn. wojsk. do wojska wiedzi na zwracane w tej spra- 
|w rezerwie są już rozpoczete i wie pytania, udzielane nie bę- 
będa zakończone jeszcze w roku dą. 

| bieżącym przez Komisję wery. | 

| fikacyjną. 


Pierwszy skKazaniec 
za strzelanie do uł3inów 


w sądzie okręgowym karnym 10-ciu świadków, obciążających 
równocześnie z wielkim proce- | Lewickiego, sędzia orzekający, 
sem listopadowym toczyła się | Frąckiewicz, skazał oskarżono- 
rozprawa przeciwko niejakie- | go Lewickiego na 5 lat ciężkie- 
mu Stanisławowi Lewickiemu, |go więzienia z zaliczeniem are- 
koinerowi, któremu udowodnio” | sztu śledczego” 
no, iż dał strzały do szwadronu| Lewicki otrzymał najniższy 
ułanów z ulicy Rayskiej wymiar kary wobec okoliczno- 

Wczoraj; na podstawie zeznań ści łagodzących. 
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Dopłata do Świadectw 
przemysłowych 
Radzimy piinować terminu 


W dniu 30 b. m. upływa o 
stateczny termin wpłacenia do 
kas skarbowych dopłaty do ce- 
nv świadectw przeniystowyc! 
stanowiącej różnicę putiiędzy 
ceną posiadanego świadectwa 
przemysłowego a ceną przypa- 
dającą obecnie zgodne z rozpo" 
rzadzeniem Prezydenta R2e- 
czypospolitej z dnia 1? kwiet 


BEE 


| 
(Polska płaci 
swo e długi 


Dnia 1 lipca r- b- ministerjum 
skarbu płaci amerykańskiej fa- 


mia r. b. 

Termin uiszczenia tej dopła- 
ty bezwarunkowo ni będzię 
przedłużony, natychmiast zaś 
po upływie terminu zostanie 
przeprowadzona |. jaknajsciślef- 
sza kontrola świadectw | prze- 
miysłowych i 'wdrozone będą 
kroki egzekucyine, wzglednie 
postępowan'e karne przeciwko 
płatuikom, którzy dopłat ne u- 
skutecznili. 

Przy ściąganiu przymusowem: 
zaległości pobierana będzie, nie 
zależn'e od kosztów egzekucyj- 
nych, grzywna w wysokości 2 
proc. miesięcznie tytułem odze- 
tek za zwłokę, a madto »rzy- 


bryce iakomotyw Baldwina z|padająca do uiszczenia dopłata 


górą miljon dolarów, jako kolej- 
ng ratę należności za lokonio: 
tywy zakupione w r. 1919. 


podwyższana będzie o pół pro- 


jcent za każdy dzień zwłoki. 


Sroda, 18 czerwca 1924 r: 


Tajemnicze sanatorjum przy ul. Chmielnej 


Kąpiele słoneczne i basen do pływania, o Których 
nic nie wie policja 


Kuracjusze wychodzą z zakładu tylko w nocy 


AM E RYKA.. 
Piętnastoletni uczeń 
zniewolił, obrabował, zabił | zakopał 
19-letnią nauczycielkę 


Całą okolicę N. Yorka wstrząs | końcu zakopaną na łące. zegarek i pierścionikii, 


(Telefonem od warszawskiego korespondenta) 


nęła wiadomość 


Dopiero następnego dnia ramo| Władze policyjne wszczęły 


Na posesii nr. 86 przy ulicy 
Chmielnej, za poczerniałym od 
starości parkanem, sterczą fun 
damenty i Ściany parterowe 
zaczętej przed wojną budowli. 
Plac ten należy do p. Zagrodziń 
skiego, właściciela kina „Stylo 
wy“, 

Przed dwoma tygodniami, 
mieszkańcy wyższych pięter 
okolicznych domów zauważyli 
ze ździwieniem, że wśród go- 
łych ścian 

wre bujne życie, 
po placu srują s'ę tajemnicze po 
stecie, a w nocy goreje lampka 
naftowa, przy której zbiera się 
często liczna kompania amato- 
rów gry w karty: 

A więc, na pustej posesji za- 
mieszują ludzie. Czy bezdom- 
ni? A może wyrzutki ukrywa- 
jące s'ę przed okiem sprawiedli 
wości? Władze rozstrzygiią tę 
sprawę, a tymczasem zobacz- 
my jaki jest 

tryb życia 
tajemniczych lokatorów placu 
przy ulicy Chm elnej 86. 

Jak się zdaje jest ich tam czte 
rech, choć liczba ta zmienia 
się stale wobec odwiedzin licz- 
nych gości. Dzeje im się nie 
źle. Nie mają kłopotów z rząd-| 
cą domu, z meldunkami, z pla- | 
ceniem komornego ji podatku 
od lokali. Gdy słońce przyświe 
ca, zagadkowi ci ludzie zaży- 
wają 

kąpieli słonecznych, 
wylegujac się całemi dniami w 
stroju adamowym na gęsto po- 
rośniętym murawą placu- 

Padające od kilku dni deszcze 


nietylko w niczem nie zaniepo” 
koy. Robinsonów z ulicy 
Chmielnej, lecz wyszły im- na 
dobre. Kilka ubikacyj bez da- 


chów 
pokryli papą, 

co ich zabezpieczyło od niepo" 
gody, a pozatem 'w dowcipny 
sposób urządzili sobie basen do 
pływan'a. Nie było to zbyt trr 
dne, gdyż mieli gotowe trzy 
Ściany ze sterczących fumda- 
mentów. Czwartą 

ścianę dobudowałi ; 
z nagromadzonych cegieł i gli- 


ny: 

Pokoiki ich są urządzone 
dość prymm'tywnie. Naznosili 
mnóstwo s'pmy, która zastępu* 
je łóżka. O meble troszczyć się 
nie potrzebują, gdyż na placu 
pełno jest desek, z których na 
poczekaniu można zrobić co du 
sza zapragnie. Jednem słowem 

istne sanatorium 
przyrodołecznicze. Kąpiele sło- 
neczne, zabiegi hydropatyczne, 
sen na świeżem powietrzu, ży- 
cie bez troski, odpoczynek. 

Ale sąsiedzi z okolicznych ka 
mienic przy ulicach Chmielnej 
Złotej i Sosnowej mają 'wiele 
do zarzucenia tajemniczej | 
czwórce- Mianowicie posądza” | 
ją ich o uczynki 

niezgodne z kodeksem 
kariiym- Podobno, takie Kursu- 
ja pogłoski, czterej erem'ci opu! 
szczają nocami kryjówkę, bý 
powrócić 
nad ratrem 


z workami naładowanemi cu- 
dzą własnością. | 
Wobec blizkości dworca į ma 


- Obiężenie i uięcie bandyty 
Matdejsk.299 
Trzy godziny bronił się rozpacziiwie, 
strze'ając do po.icji z rewolweru 


(D) Komendant posterunku 
policyjnego w Nadarzynie (po- 
wiat błoński), wraz z posterun- 
kowymi: Kuśmierskim, Osiń- 
skim i Gawelkiewiczem, wyśle 
dziłi ukrywającego sę wśród 
łanów zboża podejrzanego o- 
sobnika, który na widok zbli- 
żających się policjantów zdiął 
buty i począł uciekać do lasu, 
ostrzeliwując przytem ścigają- 
cych go z dwóch rewolwerów. 
Nieznajomy ukrył się w oborze 
we 'wsi Kały, gdzie po trzygo* 
dzinnem oblężeniu został ranio- 
ny w. nogę i ujęty: 

Schwytanym okazał się nis- 
bezpieczny bandyta lgnacy Ma 
dejski, herszt szajki, oddawna 


poszukiwany przez policję, któ- 
ry ostatnio dokonał zbrojnego 
napadu na majatek ma:żonków 
Gierlachów w Gąskach. Poma- 
gali mu w tem: Ziemski. Gosz- 
czyńsk' i Czarkowskt, stóryci 
w krótkim czasie po napadzie 
uiął komisarz Władysław No- 
wak. 

Przy aresztowanym Madej- 
skim znaleziono dwa nabitę re- 
wolwery belgijskie systemu 
„Browning“, oraz znaczną ilość 
nabojów. 

Bandyta osadzony został w 
więzieniu w Grodzisku. Wkrót- 
ce stanie przed sądem doraź- 
nym 


Wóz w drzazgi, samochód do rowu, 


pasażerowie 

Na szosie wiodącej z Wawra 
do Warszawy, jadący z aad- 
mierną szybkością Samochód 


do szpitala 
mochód zaś wpadł do rowu. O- 
fiarą katastrofy padli: 57-letnia 
p. Anna Bąkowa i syn jej 26-let- 


wpadł na wóz parokonny, ra|ni p. Jan Bąk, mieszkańcy ‘wsi 


którym, oprócz woźnicy, ztiaj- 
dowaty się cztery osoby. 
Skutki zderzenia byty fatal- 
ne. Wszyscy jadący zostali wy 
rzuceni z sedzeń, wóz uległ do 
szczętnemu zdruzgotaniu, Sa- 


Zastowa gm. Wawra. 

Przewiez'ong ich do szpitala 
Dzieciątka Jezus, gdzie stwier- 
dzono, że matka uległa złama- 
miu nogi, a syn doznał ogólne- 
go wstrząsu. 
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Kufr napełniony 


poćwiartowanemi rekami 
i Nogami 

Lekarz poznański dr. dl foy się zaopiekowano jego cen- 
wicz wybrał się na kongres|nym kufrem. 
dermatologów do Krakowa i| Po przybyciu do Krakowa, 
zabrał ze sobą, kufer zawięra= |dr. Alkiewicz przekonał się, że 
jący modele woskowe rak, nóg | depesza leży sobie spokojnie w 
i t. P., przedstaw'ające PSOZ | biurze pacztowem, wobec cze- 
niaitsze choroby skórne. Mode-|go doszedł do wniosku, że xu- 
le te, Czyli tak zwane „mułaże”, |fer przepad:. Jednak, dla pew- 


własnoręczny wyrób dra Alkie: | 
wicza, miały być demonstro- | 


wane na Zjeździe. 

Podczas, posteju pociągu na 
"dwofcu w Katowicach, dr. AF 
kiew'cz wyszedł do buietu na 
bombkę piwa i nie zaaważył. 
. że pociąg nagle ruszył. Bojąc 
się wskakiwąć do wagonu, le- 
karz zaczekał na następny po- 
ciąg, a w międzyczasie wysłał 
depeszę do Krakowa z prośbą, 


ności, zgłosił s'ę do biura znale 
zionych rzeczy na dworci 


|gdzie ku wielkiej radości zna: 


lazi swe. skarby, *Kuier 
zamki wyłamane. 


iniał 


Szczęście, że złodziej był cie-| 


kawy i zajrzał do wnętrza. Ni- 


gdy, jak się zdaje, nie widział | 


takiego towaru, który na pierw 
szy rzut oką sprawiał 'wraże- 
ne poćwiartowanych 
ludzkich. 


zwłok |brońca Anglji 


gazyrów kolejowych, można 
przypuszczać, że owi zwolenni 
cy świeżego powietrza mają 
coś wspólnego ze skandaliczne 
mi kradzieżami 

w wagonach bagażowych, 
na co już niejednokrotnie zwra 
caliśnry uwagę. 

Mieszkańcy okolicznych do- 
mów zawiadarniałi połicję 6 ist 
mieniu kryjówki, zrobiono”na- 
wet rewizję wśród murówe=za- 
czętej budowli, nikogo jednak 
nie zastano. 


o ohydnym mordzie, ». « 


dokonanym, prawdopodobnie, w 


| została przed kilkoma dniami o 
g. Tej wieczorem w drodze z 
mieszkamia na pocztę napadnięta 
| przez nieznanego mężczyznę, 


obrabowaną, 


celach rabunkowych na osobie 
19-letniej panny Louise Gerrish, 
nauczycielki, 


zniewoloną, 
zastrzelona, a W 


ROZ O ROR 
Piek'elny dzień Bukaresztu 


Eksplodowało kilkaset wagszów 
amunicji 


Pocisk eksplodował w pobliżu króla 
Ferdynanda 


Ofarą wybuchu w Bukaresz 
cie pado 400 wagonów cięż- 
kich pocisków, takaż ilość na- 
boi do karabinów. 2,000 'wago- 
nów prochu i 12,000 sztuk po- 
cisków ciężkich. nadeszłych n'e 
dawno z zakładów Skody. Wy 
buchy rozpoczęły się około go 
dziny 3 po południu i powtarza 
ły się do8 Wieczorem. Kilku 
żołnierzy, zajętych 

przy napelnianiu ładunków, 
zginęło, dwa pułki, kwateruią- 
ce w pobliżu miejsca katastro- 
fy, ewakuowano zupełnie bez 
wypadku. Straty w samej amu 
nici wynoszą około 4 miljonów 
funtów szterlingów: 

W mieście praw'e wszystkie 
szyby zostały wybite. Luduość, 
przerażona szeregiem oghisza- 
jących wybuchów, kryła się w 
piwnicach. W podziemny ma 
gazynie, odłegjym © zaledwie 
pół kilometra od miejsca eks- 
płozji, znajdował się jeszcze la- 
dunek 260 wagonów  naicięż- 
szych pocisków, dzięki jednak 
poświęceniu straży ozniowej, 
która zalała powierzchn'ę ma- 
gazynu wodą, do wybuchu vie 


doszło. Senat i izba przerwały | towego, 
posiedzenia, życie zupełnie za- | spadł wielki 


trafem wiatr odganiał nadcho- 
dzące z rozerwanych pocisków 
gazy, w przec*wnym razie lud- 
ność Bukaresztu mogła być za- 


truta- 


Położone o pół kilometra od 
magazynów: 
królewski pałac 
Katroceni i szkoła żeńska Azihuł 
Helena zostały formalnie zbom 
bardowane- 
Wielk'ej wartości królewska 


kolekcja dzieł sztuki uległa czę | d 


ściowemu zniszczeniu. 
Król Ferdynand przybył na 


I miejsce wypadku około godzi- 


ny 4 po południu, i objął kiero- 
wrtctwo akcji ratunkowej, przy 
czem o mało nie 
został zabity 

przez pocisk, który eksplodo- 
wał prawie u jego nóg. 

Wojskowe biuro informacyj- 
ne podaje wprawdzię tako po- 
wód katastrofy pożar powsta- 
ły przez promienie słoneczne, 
niemniej w'adome jest, że w 
mieście nastąpił szereg areszto 
wań wśród komunistów. 

W głównej sali urzędu pocz- 
podczas eksplozji, 
żyrandol, raniąc 


marło w stolicy. Szczęśliw ym 'vwielc osób. 


sa agi PMA 


Testamenty sławnych ludzi 
Co i komu zapisywali w ostatniej swej woli 
Pośmiertne sekrety Szekspira 


Ne sona i Gladstona 


W Londynie ukazano na wi- 
dok publiczny rzadki zbiór te- 
stamentów różnych znanych 
osobistości agielskich. 

Dokumenty te przechowywa- 
ne były aż do tego czasu w ar- 
chiwach państwowych- <, 

Jednym z najstarszych doku- 
mentów tego rodzaju jest 


testament W. Szekspira, 
przechowywany z szczegól- 
nym pietyzmem. f 

Czas i wilgoć wyżłobiła już 
na nim poważne rysy, pięknie 
kaligrafowane litery odczytać 
może już tylko specialista filo- 
log į takiemu specjaliście trze- 
ba wierzyć na słowo, iż naj 
większy poeta angielski nie 
przywiązywał żadnej wagi do 
swej bezcennej ! 

spuścizny literackiej 
natomiast nje ormieszkał Żapi- 
sać 
„ukochanej żonie“ 

w spadku, najpiękniejsze swe 
loże. : 

Obok tej pamiątki 
się 


znajduje 


testament Nelsona, 

zwycięzcy z pod Trafalgar Te- 
stament pisany jest na kartce 
żołnierskiego notatnika ręką 
niewprawną jakby nie nawykłą 
do pisania. Znakomity admira! 
pisał go 'w przededniu bitwy w 
której 

znalazł Śmierć. 
Pieniędzy i dóbr nie _ posiadał, 
jedynym jego skarbem była ko 
bieta wielkiej piękności i więk- 
szego jeszcze rozumu: 


Lady Hamilton. 
Ten „Skarb“ 


królowi i o©iczyźnie, 


| 


— i i O 


| 


|uograficznych znaków, 


przekazuje 0-| wiem 


przypominając wielkie zasługi 
swej kochanki dla sprawy an- 
gielskiej. 

Niezwykłą starannością a na- 
wet pedanterją odznacza się te- 
stament Gladstona. 

Wielki mąż stanu pragnie 
mieć przynajmniej po śmierci 
upragniony spokój. Najkatego- 
ryczniej 'więc zastrzega się 
yrzed wszystkiemi 


mowamż pochwalnemi 
nad jego grobćm. Chce być po- 
chowany skromnie į bez żadnej 
okazałości. 
Ciekawą kolekcję stanowią 
testamenty marynarzy i 


rozbitków morskich. 
Ostatnią swą 'wolę spisywali 
oni na przypadkiem znalezionej 
kartce papieru, wkładali ją w 
butelke i puszczali na fale mor- 
skie: 

Wiele miesięcy a czasem i 
wiele lat błądził taki testament 
po morzach zanim go wyłowio- 
no. 

Ciekawy przyczynek kułtu- 
ralny stanowi testament z ro- 
ku 1705 spisany 


stenografia. 

Do tej chwili odcyfrować mo- 
żna z łatwością stenograficzne 
znaki, w on czas wchodzące 
dopiero w życie. 

Testament ten narobił nie ma- 
ło kłopotu sędziom z początku 
XVIII stulecia. 

Musieli powoływać osobne 


kolegium zaprzysieżenych 
awców do cdcyfrowania ste- 
a nie 
albo- 
grono 


zn 


mala to była trudność, 
szczupłe było 
znawców tej sztuki. _ 


zbrodnię, 


śledztwo, które dało 


przerażający wynik. 

Oto bowiem wszystkie poszlaki 
zwracały się przaciwk 15-letmie- 
mu uczniowi szkoży publicznej 
— Rolandowi Mae Donaldowi. 

Aresztowano go. Podczas bada 


nia 


gdy dzieci powiadomiły rodzi- 
ów, że nauczycielka nie przysz- 
a do szkoły. Zaalarmowani mie 
zkańcy wszozęli poszukiwania i 
maleźli na drodze między pocztą 
. mieszkaniem nauczycielki od- 
łalonej około 1 mili ślady, wed- 
ug których przypuszczać możma 
że toczyła się w tem miejscu 
iei 7 
Idąc dalej aż na przyległą łąkę, 
1atrationo na świeży grób a gdy 
go odkopano, znaleziono ofiarę 
z przestrzeloną miersia, 

Nieszczęśliwa stołowała się w 
domu pani Williams. Ogólnie 
ieszyła się najlepszą opinją, by- 
ła bowiem już drugi rok na tej 
posadzie, Morderca 

.obrabował Mitorlego zrodniarza osadzono 

też zupełnie z klejmotów swą ofia |w więzienin, gdzie będzie oczekii- 
rę zabierając jej między innymi ! wał rozprawy. 


Cuor 20.000 gardzieli 
mezyka 1926 instrumentów 


na Święcie niepodległości 
Stanów Zjednoczonych 


W roku 1926 przypada 150-ta! ska, Battery Place, będzie spe 
rocznica Niepodległości Stanów |cjalmie i artystycznie przystro- 
Zjednoczonych. jona. 

Wszystkie miasta przygoto-| Na festynie muzykalnym wy- 
wutją się do uroczystych obcho |stąp chór z 20,000 śpiewaków 
Ów: i orkiestry liczącej 1926 muzy- 
W N.-Yorku planowany jest | kantów. 3 
ołbrzymi pochód, który ma| Prace są już w toku. Pozosta 
przewyższyć wszystkie dotych | je tylko kwestja nieprzewidzia- 
czas urządzane tego szy wypadków, które, w na- 


młodociany morderca . 


przyznał się do zbrodni, Przyz. 
nał się wobec przedstawicieli po- 
lieji, władz sądowych i wskazał 
równocześnie miejsce, gdzie doko 
nał mordu. 

Ponadto demonstrował, 

w jaki sposób zamordował 
swą ofiarę, jak wlókł jej zwłoki, 
jak kopał grób i pochował niesz- 
częśliwą, a wreszcie wydobył m 
ukrycia rydel, którym kopał 


mogiłę. 


uroczystości. szych czasach, są bardziej niż 
Najstarsza dzielnica nowojor- | możliwe. 
A 


Murzyn zamordował Potaka 
Napadi go, by osrabować | podczas ucieczki.. 
ae na — r, ZaStrzelił r 
W Chicago nieujęty dotych-| Ażeby unīknać spotkania z 
czas bandyta, murzyn, zabił Jó| bandytą, Bednarz najwidocz- 
zefa Bednarza, liczącego około | niej uciekał, a opryszek dał do 
lat 30. mego strzał, kładąc polaka tru 
Policja przypuszcza, że Bed- | pem na miejscu. 
narz powracał do domu i został) W*adomość o zamordowaniu 
zatrzymany przez murzyna w) „białego“ człowieka przez mur 
celu rabunku. rzyna podnieciia całe Chicago- 


+ aaa 


Koła trzech pociągów poćwiartowały 
zwłoki nieznajomego 
Wstrząsająsy wypadek vod Warszawą 
Na 7 kilometrze od Warsza- |iechały trzy pociągi. Osobisto- 

wy, między stacjami Marki a|Ści zabitego nie ustalono. 

Zakkami, znaleziono poćwiarto-| Rysopis: ciemny blondyn, ru= 

ware przez koła pociągu zwło- | dawy, garnitur i kamasze czar- 

ki mężczyzny około lat 40-tu. |ne, kapelusz żółty, fikkowy. 
Jak ustalono, po trupie prze- 


Porady praktyczne 


FASOLA ZAMIAST MYDŁA '| W ciepłym odwarze fasolo- 
Czasopismo „Messager“ po-|wym znikają wszelkie plamy, 

daje ciekawy sposób prania tka |nie wyłączając plam od wina 

nin weinianych. Do tego celu czerwonego. Prać można całą 

świetnie się jakoby nadaje od- |sztukę, lub poszczególne miej- 

war z fasoli. sca. Kolor tkaniny nie zmiema 
Gotować należy sposohem |się, jak to bywa często przy 

zwykłym, nie sołąc, a gdy ziar- | stosowaniu amoniaku i innych 

na rozgotują się dostatecznie, | gwałtownych środków: 

cedzi się przez sito i cokolwiek 

studzi, 


_ 


MODA A KIESZEŃ 
Majówka 


Natura nie poskąpiła Warsza 
wie, siedzącej na piaseczku, ró- 
wnin — a cywilizacja dała jei 
w darze: kolejkę mokotowską- 
Wszystko tó utrudnia niezmier 
nie rozrywkę, pospolicie zwane 
majówką, jakkolwiek zabawa 
ta odbywa się we wszyst- 
kich innych miesiącach prócz 
maja. Jest to jedna naprawdę 
rozrywka, gdyż wtedy rozry- 
wa się wąskie sukienki. 

Nie smućcie się moje Czyteł 


'wym człowiek, który się z nich 
wydostał ? 

Cóż to za rozkoszne będzie 
„przyjęcie“ na trawie- Biały 0- 
brus, na nim gorące plamy po 
marańcz, czerwień czereśni i 
szynki różowość, wszystko to 
razem wygląda jak paleta impre 
sjonisty. 

Ale najrozkoszniejsze jest to, 
że nigdzie nie nożna wyglądać 
tak Ślicznie i romantycznie, jak 
na majówce — w krynoł'nach z 


białej różowej lub. cytrynowej 
organdyny z pasterką pelną 
polnych kwiatów i wstęg fru- 
wających na wietrze — lub w 
krwistej wąskiej sukience do 
„rozrywek“. W. każdym razie 
na słońcu i wśród zieleni nale- 
ży un'kać bladych i drobnych 
wzorów a dobierać barwy pei- 
ne i jaskrawe. 
Antuka. 


niczki, że nie macie samocho” 
du, gdyż brak samochodu jest 
ardziej eu roque, niż jego po- 
siadanie. 

Zresztą takie już jest prawo 
natury, że im więcej jest prze- 
szkód i trudności przy osiągnię 
ciu rozkoszy, term większą jest 
rozkosz- 

Dlatego radzę gorąco i zale- 
leam podróż w kolejkach. Bo 


czyż nię jest naprawdę szczęśli 


4 


Nasi artyści 


MMI Pomorzu. 


Dzieci „Melpomeny* i ich dzieje 


w czasie 


Kościerzyna, dn. 28 maja 1924. 
Po umyciu się, wychodzimy 
na miasto. Targ. Korzystamy ze 
sposobności i zaopatrujemy się 
w rozmaite „potrzebności*. Ni 
py — co komu potrzeba. Pamię- 
tny na słowa: „szukajcie a znaj- 
dziecie”, szukałem też czego mi 
było najbardziej potrzeba L... 
O raju! Co to? Włos jak heban! 
Niebieskie oczy — Nóżka!! Idę 
jakby zahypnotyzowany. Jakis 
głos wewnętrzny mówi mi, że to 
właśnie to, czego mi potrzeba. 
Co za kształtna nóżka! O jakże 
chętnie przemieniłbym się 
w tej chwili w szypułkę ostu, by 
się przyczepić jedwabnej, popie 


latej. pończoszki i mocno się 
przytuliwszy podnieść oczy... 


ku niebiosom... 

Mimo całej Iwiej odwagi czuję 
dziwny strach pod kamizelk4, 
lecz zjawisko takie ekstrawyjąt- 


ces fortuna iuvat“. Uchylam pe- 
„Przepraszam  najmo- 
cniej*. Spojrzała na mnie swemi 
dużemi bławatami. — Nie to nie 
bławaty, to szafiry, jakieś dzi- 
wnie jasne, hypnotyzujące, po- 
ciągające i odpychające zara- 
zem! Uj gorąco! Spłonąłem jak 
rak. Gdybym miał włosy, były- 
by mi niechybnie dębem stanę- 
ły. — Co tu gadać? Od czego za: 
cząć. Czuję jak język w kół się 
zamienia į ani rusz z jakiemś 
słówkiem na dwór. W końcu po 
połknięciu śliny — zdałałem wy 
krztusić z miną skromnisia 
Przep... przepraszam! „Czy 
może mnie pani poinformować 
gdzie tu jest kościół?“ Niech 
mię kaczki zdziobią, jeżeli chcie 
łem w tej chwili pytać o ko- 
ściół. Wyciągnęła kształiny, ala 
hastrowy kawał mięsa zaopa- 
trzony w pięć różowych pazno- 
kietków: 

— „Links, um die Ecke“. 

. — Mocno obowiązany. 

— Wiedersehen! 

Posunąłem się machinalnie 
we wskazanym kierunku. Hm! 
Wiedersehen! Ale w jaki spo- 
sób — gdzie i kiedy? Całe szczę: 
ście, że ojciec nie bijał mię 
w ciemię. Nie darmo też grałem! 
Evansa w _ „Symaptycznyn! 
Dżemsie*. Obywatelu stójkowy 
— zapytuję — kto jest ta dama 
z kaczką. 

Mnie się zdaje.. że.. ja... 
może napewno nie wiem. (auten- 
tyczne!) Niech cię jasny... Co 
tu robić? Do kogo się zwrócić? 
Zjawisko oddala się Coraz bar- 
dziej, — w końcu znika na skrę- 
cie — Ucisz się serce... 

Spektakl. Tak teatralnego 
miasta jak Kościerzyna niema 
na całem Pomorzu. Nie dość, że 
salę wypełnili po brzegi, jeszcze 
się odgrażają, że ilekroć. przyje- 
dziemy, zawsze będzie pełno 
Ano! „Volenti non fit iniurja* 
Zresztą co mnie to obchodzi. — 
Gdzie moje szafiry... gdzie mo- 
je bławaty? 

Kościerzyna, dnia 24 maja 1924. 

Ze ziości spałem do południa. 
Wyszedłszy z hotelu spotkałem 


pitki. 


rozpromienionego Maniusia. 
Szybkim ruchem rzucił mi się 
na szyję. 


— Józek! Mam! 

— (o? Bzika! 

— Nie! Kobietę! Cud! Włos 
czarny, oczy niebieskie, kapelu- 
sik liljowy. Mam randkę po spe- 
ktaklu! i 


4 
Maszynisty 
z długoletnią praktyką na 
parostatkach poszukuję. 
Mieszk. 3 pokojowe wolne 

L. Szymański 
Toruń, Żegłarska 3. 


dzielam :-: 
oddzielnie 
lekeji pisa- 
nia na ma- 
szy nacb, stenogr. 

i regy egare 


Toruń, Żeglarska nr. 25 
(fachowca od lat 30) 


kowomagiczniepospoljte, że czu-| Mańkowi! Jeste $ y. 
ję... że muszę... Zresztą auda-| Wchodzę do jakiegoś szynku by 


Ekspedycia 


Mładysław Kowalski 


Tonna św. "y Joraopa 66 


najtaniej i i najszybciej 
załatwia wszelkie czyn- 
ności, wchodzące w za- 


kres spedytorstwa. 
Szybko i tanio. 


objazdu. 


— Czyś ty zwarjował? Gdzie? 
— VU niej w mieszkaniu! Lip... 
— Ależ człowieku, przecież to 
mój... MO., mo... może ty 
się mylisz? 
E mękolisz! 

Machnął ręką i pobiegł w kie- 
runku najbliższej drogerji. Te- 
raz uwierzyłem, że ma randkę. 

O mój szafirowy cudzie! Afia- 
lem cię za jakieś nadprzyrodzo- 
ne zjawisko tymczasem wi- 
dzę jasne żeś tylko puchem mar 


nym. Mimowoli przyszły mi na 
myśi słowa starego konesera 


sztuki feministycznej, który mię 

w świat wprowadził: 

Kobiety są jednej miary, 

Czy to pani, czy to sługa, 

U nich jedne są przywary. 

Jako jedna, tak i druga 

Gdy ją kochasz należycie 

Odda wszystko — nawet życie! 

No, dobrze.. ale mnie nie 
Jestem wściekły 


sobie huinor naprawić. 
Proszę o duży koniak! 
— Nie można .... 
Co nie można? 

— Dziś sobota. 

— Moi 
przyjezdny, 
obchodzi. 

Pocałuj psa w udo! 


ja” jestem 
Co mnie to 


panowie, 
aktor... 


Osina z minutami, Jestesmy 
w garderobie. Maniuś wpada 
jak bomba. „Jest! Jest! Siedm 
w pierwszym rzędzie!" 

Przez całe dwa akty nie spoj- 
rzałem na widownię. Dopiero 
nad „monem“, kiedy Molly po- 
kazywała swe wdzięki Koscie- 
naszowe, coś mnie skusiło w tę 
stronę. Tak to ona. Moje bó- 
stwo z kaczką, — Po przedsta- 
wieniu Maniuś przemienił się w 
kamforę Zaczynam w niego 
wierzyć, w nią  zwąipiłem 
bezpowrotnie. Od godziny błą- 
dzę po całem mieście! Staję! 
Czytam... Nad niskim parte- 
rem, jakieś różowe światło. ToO 
oni! Tak to pewnie oni! Spisku- 
ją przeciwko platonicznym u 
czuciom. Ratunku! Za chwilę 
moze być za późno! Jednym 
susem przeskakuję ulicę, ezap- 
ka zlatuje mi z głowy. Nie to! 
Pominio ciemności pędzę na 
górę. — Stuk, puk — zamknię- 
te, spoglądam przez dziurkę. 
Ujrzałem nieprzyzwoitą stronę 
potężnego klucza, który z dzi- 
wną lubością przypatrywał się 
parce wewnątrz. Myśl moja. pra- 
cuje jak błyskawica. Spadam 
na dół i mimo dwustu funtów 
drapię się-na najbliższą lipę 
Skradam się cicho — coraz wy- 
żej i wyżej. — Zdaje mi się, że 
jestem wodzem jakiegoś koczo- 
wniezego plemienia Osagów lub 
Pawnisów, Wysuwam łeb z gę- 
stego liścia i... O bogowie!!! Za- 
późno! Ten totr, ten lubie- 
¿nik właśnie w tej chwili... wpi- 
sywał się jej do pamiętnika... 


p” 


Drżący i blady zsunąłem się 
z twardej lipy. Lecz widocz- 
nie dnia tego prześladował 
mnie bezlitosny pech. Na ostat- 
niej gałązce zaczepiłem no- 
gawkę i rozwaliłem pantalony 
aż do góry... (Sic!!) Oj dolo! 
dojo!... 

Z rozdartem sercem i 
nogawką idę spać... 


takąż 
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yaje Epress 


Krowy pokój z kuchnia 


kone ake je 


Antoniewo, 


poczta Lubicz 
Telef.: Lubicz 1 


Środa, 18-go 


czerwca 1924r. 


0 los naszego. Tentru. 


Czyżby los naszego Teatru — jako placówki kul- 
turalnej i artystycznej — był zagrożony? 


Zaniepokojeni, obiegającemi 
niiasto nasze różnemi pogłoska- 
mi, na temat przyszłego sezo 
nu naszego teatru, postanowili- 
śmy u źródła zaczerpnąć praw 
dziwych i rzeczowych informa- 
cyj w tej sprawie, s 

W tym celu udał się nasz re- 
daktor do p. Dyrektora Szpakie- 
wieza, by z ust.Jego usłyszeć kil- 


ka słów prawdy, i dowiedziec 
się o Jego zamiarach i inten- 
ciach, dotyczących przeszłego 
Sezonu, 


- Pragnę poinformować Cy- 
telmików „Expressu“ i wszyst- 
kich tych, którym sprawa tea- 
tru jest bliską o zamiarach p 
Dyrektora. Czy mogę od Niego 
„wydostać“ 

3ardzo chętnie — odrzeki 
uprzejmy gospodarz i usiedjis- 
my na ławeczce przed teatrem. 

- Dziękuję! — A zatem p. Dy 
rektorze, czy jest prawdą, że 

an niema zamiaru ubiegać się 
wogóle o stanowisko dyrektora 
naszego teatru na przyszły Se- 
zon? 

— W warunkach, 
nie stawia Rada Miejska 
tak! 

- A czy p. Dyrektor nie refte- 
ktowałby ewentuainie na dzier- 
żawę? 

O iem ani mowy! Przede- 
wszystkiem kombinacje, jakie 
miałem z artystami warszaw- 
skimi, już się rozbiły, po wtóre 
chcąc wziąć teatr w dzierżawę 
trzeba mieć po temu dwa wa- 
runki: albo być „mecenasem 
sztuki“ i posiadać wielki maję- 
tek, któryby można na ten cel 
poświęcić — albo być na: tyle 
śmiałym, by nie mieć nie i pro 
wadzić niby., teatr. Tych dwóch 
właśnie danych ja nie posia- 
dam. Po pierwsze brak mająt- 
ku nie pozwała mi zostać „me- 
cenasem sztuki“, a po drugie - 
tak kocham sztukę, że nie po- 
traliłbym prowadzić — bałaga- 
nu!... 


jakie obec- 
— to 


— Ale podobno p. Dyrektor 
złożył w Magistracie ofertę na 
dzierżawę? 

— Owszem — złożyłem, lecz 
podałem takie marunki, które- 
by poniekąd zapewniły mo- 
żność nietylko egzystencji iea- 
tru, ale dały zapewnienie, że bę- 
dą w możności wypełnić zobo 


wiązania. zaciągnięte wobec 
megc przyszłego zespołu. 
Proszę bowiem wziąć pod u- 


wagę, że w przyszłym sezonie 
winimum gaży młodego aktora 
wynosić będzie 300 złp. miesię: 
cznie. A starszych aktorów? 
Na stanowiskach? Przytem ze- 
spół muszę mieć nie mniej iicz- 
ny jak obecnie, więc widzi pan, 
że wydatki na gaże będą wprost 


Niezwykła sensacja 
nasze miasto. 
kranie najsłynniejsze odkrycie 
świata grobowiec faraona 
Tutankhumena w nadchodzą- 
cy piątek dn, 20. bm. 

Znany uczony, p. Jan Starża- 
Dzierżbicki, którego odczyty cie- 
szą się tak wielkiem powodze- 
niem w stolicy, będzie demon- 
strować grobowiec 


odnajmę na sezon letni 
8 klm. od Torunia, wokoło 
las. Glinki pow. toruński, 


Dowiedzieć się można 
w Expressie Pomorsk. 


olbrzymie, nie mówiąc już owy 
datkach na inwestycje teatral- 
ne, garderobę itp, Warunków 
moich jak było do przewidze- 
nia, gmina nie zaakceptowała 

A iak p. Dyrektor wobec 
tego wyobraza sobie- przyszły 
los naszego teatru? 

Nie różówo! Są tylko du- 
że owentualności: Albo teatr 
w Toruniu zostanie umiastowio 
nv, tj. prowadzony dalej na ra- 
chunek miasta, i to mojem zda- 
niem jest jedyny sposób do rato- 
wania piacówki, albo zostanie 

wydzierzawiony. © ostatecz- 
zamknięciu teatru — 
nie myslę, 

A czy sądzi p. Dyrektor, że 
znajdzie się dzierżawca, któryby 
ewentualnie wydzierzawił teatr, 
mimo jego pewnego deficytu? 


tości 


Możiiwe, że znajdzie się 
ktoś; kto będzie prowadził 
„coś“, co nazwie teatrem. W in- 
nych warunkach nie rozumiem 

- A czy p. Dyrektor, dalsze 
kierownictwo naszego teatru 
zatrzymałby, gdyby teatr pozo- 
stał miejski? 

— Owszem! Mam jeszcze iyle 
zamiłowania do prawdziwej 
Sztuki, że mimo, iż nie jest to 
tak ponętno-rentownem przed 
siębiorstwem, jednak mój zapał 
kazałby mi stanąć znowu na 
tym ważnym posterunku. 

- A czy ewentualna podwyż- 
ka cen biletów nie wpłynęłaby 
na jaki taki równoważnik bud- 
żetu teatralnego? 

Jestem w zasadzie przeci- 
wny podwyżce, ze względu, że 
niemal stalym gościem teatru 
jest tylko inteligencja urzędni- 
cza, dziś słabo sytuowana, wo 
bec czego podwyżki nie wytrzy- 
ma, i ta jeszcze garstka omijac 
c teatr 

A czy to prawda, że p. Dy- 
dor czyni kroki o zaanygażQą- 
wanie się do teatru w Pozna- 
niu? 

— Muszę być na wszelki wy- 
adek przygotowany. Nie więc 
dziwnego, że jestem w pewnym 
kontakcie czy pertraktacjach. 

— Więc widoki dla naszego 
teatru na przyszłość nie przed- 
stawiają się najlepiej? 

— A — to już zależy tylko od 
pady Miejskiej i jej decyzji eo 
do losów tej placówki. W jej 
ręku wszystko!.. 

Podziękowałem za tych kilka 
uprzejmych informacyj, a wra- 
cając do redakcji, pomyślałem: 
oby też Pan Bóg łaską swoją na- 
tchnął naszą Radę Miejską i za- 
chiiował nam tę placówkę, na 
chwałę miasta i nie dopuścił, 
by w tym pięknym przybytku 
ponować miała podkasana mu 
za, a może kino. 


Grohowiec Faraona Cutunkhamena 
Coruniu. 


oczekujejtankhamena wraz ze wszystki- 
Ujrzymy na e+ Mmi bezcennymi skarbami w Auli 


gimnazjum męskiego (Małe Gar 
bary o godz. 8 wiecz.), Wszyst- 
ko, cokolwiek znaleziono w gro- 
bowcu, bezcenne skarby jak 
tron, wozy bojowe, łoza itp. bę: 
dzie przedstawione jako barwne 
obrazy świetlne — łącznie z o 
statnimi odkryciami — sarkofa- 


faraona Tu-|giem i mumją faraona. 


Dom, doa składy 


jeden z towarem i urządzeniem przy 
ulicy głównej w Toruniu z powodu wy- 
jazdu korzystnie na sprzedaż Oferty 


do eksp. „Expressu Pom.* 


Na poczcie w Aleksandrowie 


strasz duchy, 


Tajemnicze ręce wyciągają dołary z listów pieniężnych. 
P. Naczelnik widać nie boi się duchów i nie reaguje na 


skargi poszkodowanych. 
duchy. 


— Zapewne więc policja poskromi 
— A Dyrekcja Poczt także winna się zająć temi 


ciałami astralnemi. 


ALEKSANDRÓW, 12. maja. 

(Korespondencja własna). 
Od pewnego czasu dzieją się 
na poczcie w Aleksandrowie Ku 
jawskim dziwne i niewyjaśnio- 
ne rzeczy. Oto w dniu 10, bm. 
jedna z poważnych firm nadała 
w urzędzie pocztowym dwa li- 


sty pieniężne, jeden z zawarto- 
ścia 107 dol., drugi z 300 złoty- 
mi, List pierwszy adresowany 


był da Włocławka, list drugi do 
Torunia. Następnego dnia fir 
ma otrzymała telefoniczne za- 
wiadomienie, że oba 

listy nadeszły, lecz bez pie- 

niędzy. 

Przedstawiciel firmy do żywe: 
go zaniepokojony, "udał się do 
naczelnika poczty p. 8, które- 
mu przedstawił cały fakt. Spot- 
kał go jednak zawód. Oto p. 
naczelnik ironicznie się uśmie- 
chnął i oświadczył, że nie mu 
nie wiadomo o jakiejś kradzie- 
ży i nikogo z urzędników o to 
nie posądza. Poczta zaś za brak 
gotówki nie odpowiada. Zawie- 
dziony w swoich nadziejach han 
dłowiec udał się o pomoc do po- 
licji, która bardzo chętnie 'obie- 
cała swoje usługi i wszczęła e- 
nergiczne dochodzenie. Przy 
sposobności szukania tajemni- 
czych duchów wybierających 
pieniędze z listów dobrzeby by- 
ło, aby Dyrekcja Poczt również 
zajęła się pocztą w Aleksando 
wie  Dochodzą stamtąd złe slu- 


chy. Trzech już urzędników za- 

wieszono i wytoczono śledztwo 

jako 

podejrzanym o kradzież pienię- 
dzy z listów. 

Jeden z urzędników uiścił 
krawcowi zapłatę materjałem, 
skradzionym z przesyłki. Kra- 
wiec sprzedając materjał trafii 


na kupca, który poznał zaginio-* 


ną materję. Mimo tej: jawnej 
kradzieży włosek z głowy owe- 
g0 „urzędnika“ nie spadł, a pan 
ten nadal urzęduje. Byli i tacy 
urzędnicy na poczcie, którzy 
chcieli cudze czeki w tutejszych 
bankach realizować. 

Urzędnicy pocztowi nie grze- 
szą również grzecznością. Publi- 
cznosć  aleksandrowska stale 
narzeka i skarży się na arogan- 
cję panów urzędników, . którzy 
poniżej wszelkiej krytyki trak- 
tują interesentów. 

W jednym urzędzie pracuje 

dwóch krewnych. 
A mianowicie p. naczelnik po- 
siada wśród podwładnego sobie 
personelu swego szwagra. O ile 
nam wiadomo, podobny sian 
rzeczy jest niedopuszczalny, 

Jednem słowem czas najwyż- 
szy, aby władze przełożone za- 
jęły się sławetnym urzędem po- 
cztowym w Aleksandrowie, a na 
pewno prócz władz dyscyplinar- 
nych będzie iniała równieź du- 
žo do powiedzenia także policja! 


Bedy Hoki. 


Parki w parku narzekają, 

Że za mało ławek mają; 

A samotni znów się skarżą, 
Że gdy w parku się nałażą 

I gdy w nogach czują drgawki 
Daremnie szukają ławki. 


WIECZÓR ŚMIECHU 
. L. WYRWICZA. 

Dziś w środę, dnia 18. czerwca 
jedyny wieczór humoru Leona 
Wyrwicza w swym własnym 
repertuarze. Artysta ten o du- 
żym' zmyśle spostrzegawczyn 
stwarza serję typów o doskona- 
łej charakterystyce mowy, ży- 
wą i ruchliwą twarz ludzką, na 
której gra całą gamą mysli u- 
czuć i wrażeń. Jego ruchy, ge- 
sty, jego mimika i intonacja 
głosu będą bezpośrednim i 
szczerym wyrazem, są rzeczy- 
wiste i żywe, a we wrażeniu wi- 
dzów skalą wzruszenia ujmują- 
ce i prawdziwe. Ceny miejsc 
zwykłe, bilety są do nabycia w 
kasie teatru miejskiego. 


ODŁOŻENIE WYCIECZKI. 

Komenda Obozu Warownego 
prosi nas o umieszczenie nastę- 
pującej notatki: 

Projektowana przez Towarzy- 
stwo Przyjaciół Żołnierza na 
dzień 19, bm. wycieczka paro- 
stakiem i zabawa leśna na brze- 
gu Wisły, ze względów od towa- 
rzystwa niezależnych, odkłada 
się do pierwszych dni lipca. 


Starzy, młodzi, ławek chcą 
Więc je sprawi To-Mi-To, 
Gdy przybędzie sporo gości 
W tą niedzieię do „Nowości“, 
Komitet uciech nie poskąpi 
O czem dalszy ciąg nastąpi. 


T-WO POLSKO-JUGOSŁO- 
WIAŃSKIE. 

Komitet Organizacyjny przy- 
ponńna w ostatniej chwili, że 
dzis we środę o godz, 8,30 Wiecz. 
odbędzie się w sali Kasyna D. 0. 


K. VIU (T-wo Wiedzy Wojsk. 
ul. Fredry 12) konstytuujące 


Walne Zgromadzenie T-wa, po- 
łączone z odczytem p. dr Ka- 
weckiej, lektor. Uniw. Pozn. o 
życiu kulturalnem Jugosławii. 
Wyświetlane będą przezrocza, 
otrzymane w tym cełu z posel- 
stwa jugosłowiańskiego w War- 
szawie. 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś 18. czerwca wieczór hu- 
moru Leona Wyrwicza, 

Jutro, w czwartek 19. czerwca 
po raz czwarty niepospolita ko- 
medja „Złoty wiek rycerstwa”, 
wzbudzająca na widowni nieu- 
stanne huragany śmiechu. Ce- 
ny miejsc na czwartkowe wido- 
wisko zniżone dla wszystkich o 
40 proc. W piątek 20. czerwca 
po cenach zniżonych ostatni raz 
sztuka Nicodemiego „Nauczy- 
cielka*. 


„Express Pomorski" 


w Grudziądzu nabywać można w następ. firmach 


Księgarni R-ci Bażańskich, ul. Sienkiewicza 
Skład cygar p. f. „irena Książkówna*, ul. Stara 
„Bazar Warszawski“, ul. Lipowa 


O U 


Grobowiec Faraona 
TUTANKHAMENA! 


sub „Dom“ 


Niesłychanie sensacyjne od- 
krycia w grobowcu Faraona 


Kolorowe przezrocza zademonstrają 
ostatnie odkrycja wgrobowceu:między 
innymi sarkofag i mumja Faraon», 

Ciekawy ten odczyt wygłosi 


p. Jan Starża-Dzierżbicki 
w Auli gimnazjum męskiego Małe 
Garbary o 8 wiecz. w piątek 20 bm. 


Bitety nabyć można w księgarni „IGNIS“ 


Składajcie ofiary na cele Pomorskiej Ligi Obrony Powietrznej Państwa. 


Ceny prenumeraty: Miejscowe 2,50 zł. z odnoszeniem lub sue tk 2.75 zł., 
nowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Ogłoszenia 


Wydawca: WŁADYSŁAW BŁONSKI. 


granicą 4,00 zł. Ceny ogłoszeń: W tekście specjalne 15 gr. 
i tabelaryczne o 50% drożej. Od cen powyższych opustów nie udziela się. Administracja otwarta od 9-ej do 1- a iben 8-ej do 6-ej. Redakcja od 


Druk rnia Robotnicza W. Pawlak i S-ka w Toruniu. 


milimetr, zwyczajne 10 gr. milimetr. Drobne ogłoszenia 6 gr. za wyraz r r : 
o 


